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Teatr Polski
D z i e l n a  10. 

pod dyrekcją P r .  E t y c h l o n t k l e o e ,  

^ • e H o e o M M « '  e e e e e e e e e e e e

W  piątek 30 »tycznia wlecr,
W y s t ę p  Ludwika Solskiego

W e c z w r te k  29 «tycznia w lecz.

W y s tą p  Ludwika Solskiego
W e w torek , d. 27 b. m. o g . 0 po p o i
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G W I A Z D A  S Y B E R J I
Situka w 4 aftach Hr. L. Starzyńskiego.

P o d c z a s  a n tr a k tu  p r z y g r y w a  o r k ie s t r a .

Teatr Robotniczy
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C egieln inna 63«

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “
C egieln iana 63 .
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Dla d z ie c i  i m ło d z ie ż y ,  d z i ś  i c o d z ie n n ie  — 1-szy r a z  w  Ł o d z i

S I O S T R Z A N A  M I Ł i O Ś Ó  z Zuzanną Grandais
Codziennie o  godz. S I pół., w niedzielę j święta o  godz. 1-ej.

w roli 
głównej

D xió  p r  m i e r « . !  p a  i« az  p i e r w s z y  w  Ł o d z i ,
O d  d z i i  rozpoczynają siij pokazy naiwybitnieiszego obrazu B r r c i  P a th e  według nieśmiertelnego dzieła

A lek san d ra  D um asa (ojott) 
lll-c ia  s e r ja  lll-c ia  a e r ja

w 6-ciu wielkich

aktach.

C e n y  p e d n ; t i « o n « . P o s z ą t s k  o  g o d z .  5 - e j ,  w  ś w i ę t a  o  g o d z .  S»ej po  pot.

kiej już w Niepodległej P o lice  przy
padły na okres wyborów, naprzód do 
Sejmu, a  następnie  do Rady Miejskiej i 
upłynęły pod znakiem tymczasowości, 
bo  chociaż dawna większość z kurjalnej 
Rady nie przypuszczała, by przy po
wszechnych w yborach spotkała  ją taka 
Klęska, lecz liczyła się z tem , i e  rządzić 
niepodzielnie nie będzie i d latego w 
ca ł  j działalności Rady po wyjść u oku
pan ta  widać było główną tendencjęj po
zyskać tob ie  szerokie masy, zatrzeć 
możliwie wszystko, co  było, delikatnie 
mówiąc .n iedem okra tyczne1 za cz isó w  
okupan ta  i tym choć  w części osłabić 
cios przy wyborach. Te wyrachowania  
zawiocły i dawni boęowie w obecnej 
Radzie s tanow ią znikomą garstkę.

P racując za okupacji, dawna Rada 
Miejska w znacznym stopniu zmuszona 
była spełniać to, co  było przez oku
pan tów  nakazane, swej indywidualności 
-¡zerze) uzewnętrznić nie Żdcłała, a  w 
sporadycznych wypadkach, gdzie to  
m iało miejsce, klasa pracująca  nie miała 
powodu do zadowolenia z tego. I dla
tego  o jakiejkolwiek szerszej, wyraźnej 
polityce kom unalnej dawnej Rady Miejs
kiej t rudno  ies t  mówić wobec tego, że

nie było, ani możności, ani Czasu, by ją 
należycie uwydatnić.

W walce polityczna) z okupantem  
dawna Rada Miejska s tą ła  na wysokości 
zadania 1 um iała  znaleść właściwy ton  
rozmowy z najeźdźcą.

O becna  Rada Miojska rozpoczy* 
na jąć  swoje czynności napo tka ła  setki 
spraw  zadawnionych 1 z różnych po
wodów niezałatwionych, stosunki z ro 
botnikami miejskimi w najwyższem n a 
prężeniu z powodu wprowadzenia 
dwóch zmian po 3 dni, chaos  w s to 
sunkach  z miejskiemi przedsiębiorstwami 
koncesjonowanemi, jednem  słowem p o 
trzeba  było wyjątkowej pracy i poświę
cenia, by z tych trudności w samym 
początku wybrnąć. Gdyby w tej twór
czej, żmudnaj, wyczerpującej pracy, nasi 
dz ia łac ie  samorządowi mieli poparcie 
ze strony  prasy, gdyby spotkali się w 
niej choćby z os trą  krytyką, a le  su 
m ienną 1 rzeczową, gdyby ogół społe
czeństwa zrozum i-i, jak ciężkiego za
dania podjęła się nowa Rada M>ejska 1 
nie u trudniał jej tego zadania, działal
ność  byłaby znakomicie ułatwiona.

Byliśmi św ad aml czegoś w ręcs 
przeciwnego. C a ła  praw ie ówczesna

p rasa  polska, będąc  czy to  materialnie, 
czy wreszcie ideowo związana z tymi. 
c o  tak ą  haniebną ponieśli klęskę przy 
wyborach, postanowiła zwalczać nową 
Radą bez względu na to, jaka będzie 
jaj działalność.

W tej walce zaciętej nie przeble* 
rano  w środkach; każda broń była 
dobra, byleby prowadziła dó celu. Naj
drobniejszy błąd  młodego sam orządu 
wyolbrzymiano do potwornych rozmia
rów; w szy s tk a  braki, spowodow ane o- 
gólną sy tuacją  w Państwie, s ta ra n o  slą 
z c a ł )  p trf id ją  zwalić na karb Rady 
Miejskiej; a  na to  odpowiedzieć nie było 
gdzie, gdyż większość robotnicza Rady 
Miejskiej była większością ludzi pracy, 
większością poświęcenia I Idei, lecz nie 
była większością środków pieniężnych. 
I dlatego ta  większość nie miała moK 
ności wypowiedzieć słowa w swoje) 
obronie.

Z pogardą dla potwarców, a m o c  
nem  postanowieniem wytrwać w pracy 
bez  względu na  trudności, z dniem 
każdym się piętrzące, nowi gospodarza 
m iasta  pracowali bez w ytchnienia i nie
ludzkim wysiłkiem wybrnęli a piarwszal 
p róby  ogniowa}.
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Jak  to  wvfceżemy w dalszym ciągu 
n!nic szego rcf«ratu  w znacznej części 
prac Zarządu M;ejakiego zrobiono wszy
stko to, co w tych «.yjątkowo ciężkich 
w arunkech zrobić można było.

0  ile jednak ie  a taki ze strony 
»trąconych bo^ów 1 Ich rwolennl ów 
były z ro z u m ^ Jj ,  o ty 'e  cięższe były
•  'akl, k tóre Zarząd M as ta  spotykał ze 
strony «zeroMch warstw  pracujących. 
Po części wskutek zbrodniczej agitacji 
komunistów, po części wskutek wyżej 
wspomnianej akcji prasy praw cow aj, 
zaczęły się pielgrzymki pod Magistrat z 
najrozmaitszymi pretensjami, czysto 
w rro s t  śmiesznerrl. I znów trzeba  było 
c i  ł /  ten  tłum ludzi uczyć, co  la ły  w 
zakresie Zarządu Miejskiego, a co od 
niego jest niezależne, znów t rz e b i  było 
olbrzymich wys ł  .ów, by tę  falę ludz tą, 
wzburzoną przez bolszewików z p ra
wicy l lewicy uspokoić, właściwo przy
czyny ich niedom agań wytłomaczyć.

1 jeszcze jedna, najważniejsza trud
ność |aką Rada Miejska na  początku 
swej działalności miała do przezwycię
żenia.

Jak  wiadomo, obecna  większość 
Rady Miejskiej składa się * partji ro 
botniczych, k tóre  l za czasów mosklew- 
r Ich, i za czasów okupanta, były, par
tiami talneml, nielegalneml.

Dz alalność tych partji była skiero
wana przedewszystkiem w tym kierunku, 
skąd Polsce największe groziło niebez
pieczeństwo na walkę bezwzględną z 
najazdem l przem ocą, na walkę ofiarną, 
słowem 1 czynem. I do tej wal^i po
wołane były wszystkie siły organizacyjne, 
wszystko to  co  czuło, m y ś l t ł o c o  
iyło. Na sprawy inne, działalność w 
tym czasie legalną można było poświę
cić zaledwie niewielką część wysiłków. 
1 z tego powodu ludzi odpowiednio 
przygotowanych do pracy w samorządzie 
było bardzo niewielu i na tych spadł 
tem  większy ciężar pracy.

Prócz tego ci, co przechodzili ten  
proces  myślowy, rozumieją, Jak t rudno  
a  alaczowi nielegalnemu w zmienionych 
w arunkach przejść do dz it ł i lnośc l  legal
nej. jak trudno od negacji I buntu  
przejść do twórczel, realnej, pozytywnej 
pracy w awojem u łasnem  państwie. A 
w łonie samych organizacji, póki nowa 
Ideologja przy zasadniczo zmienionych 
w arunkach uzyskała prawo obywatelstwa, 
też wiele trzeba  była  p n e d y s .  utować, 
przemyśleć l przeczuć. A najważniejszą 
1 najtrudniejszą była apraw a ścisłego
o rcślenla, co leży w zakresie działal
ności poszczególnych organów państwo
wych i komunalnych.

Po trzeba  było olbrzymich wysiłków 
ze strony światlejszych działaczy ro
botniczych, by wyjaśnić szerokiem u o- 
£ i ł  wl robotniczem u, że Sam orząd 
Miejski ma ściśle ograniczony zakres 
działalności, określony przez Ustawy 
Puńatwowc, i e  działalność Sam orządu 
podleca nadzorowi M nisterstwa Spraw 
Wewnętrznych i każda u chw tła  liady 
Miejskiej musi być przez Ministerstwo 
zatwierdzona i dopiero  potem  może być 
wprowadzona w życie.

Znakomicie utrudniało  wyjaśnienia 
taj sprawy s tanów  sko większości prasy 
łódzkiej, k ó r a  po części sam a się nie 
orientów ła, ja. a  jes t  kom petencja 
samorządu, po części świadomie gmci- 
twala tę  sprawy, by możliwie więcej 
odpowiedzialności za winy niepopełnlone 
zwalić na Zarząd Miasta.

Jeśli się zważy na te  trudności, to  
musimy przyznać, że pierwsze miesiące 
pracy młodego Sam orządu by ł/  clą, łą  
walką z piętrzącemi się trudnościam i i 
dla twórczej, pozytywnej pracy pozo- 
s awało zbyt n t ł a  czasu.

Wreszcie musimy przypomnieć, że 
s tan  finansowy miasta w kwietniu roku 
przfiz łego  był bardzo ciężki. Nowy 
Lai ¿ud musiał na tychm iast  rozpocząć 
s fnrania o po*yczkę, 1 lórą wreszcie po 
cłsjgic') s taran iach  uzyskał.

P rzed  uzyskaniem jednakże po 
tyczki bywały chwila bardzo ciężkie. 
Przytem  row y Zarząd z natury rzeczy 
musiał iść po linji powiększenia wy
datków r.o cele zw ężane z pom ocą dla 
szerokich warstw  Iudr.ości w tych wy
jątkowo ciężkich czasach. Wprowadzić 
w ciągu krótkiego czasu  równowagę 
budżetową, osiągnąć z odpowiednio po
branych podatków 1 dochodów miej - 
kich sum«* p o trze rną  na wzmożone wy
datki b.,ło niepodobieństwem. A więc 
t r  eha było uciec się do pożyczki na 
na.biiźszą matę.

Wszystkie te  trudności potęgowała 
leszcze ogólna 'sytuacja. T en  straszny 
brak prr.cy, A* jnacja w przemyśle, 
t i ’ i b r a . ).ajr otrz«bnie;&zych arty* 
| t ł * w  p«jw *zej puirzeby, ogólny chaos
V gospodarce  Państw owe) ten  cały

■plot klęsk, Jakie się no młode Państw o 
zwaliły, tw ^ z y ły  to  ponuro tło, na 
którem  Rada Miejska łódzka pierw3zo 
kroki stawiała.

W następnym  rozdziale przeldzlamy
i f i w i 7T« t m r j i r n g a r n w — ¿ B T .a « r B i a M a a T T

do charakterystyki tych ugrupowań 
społecznych l politycznych, k tóra są 
re r rezen to w an a  w obecnej Radzie 
Miejskiej.

Bohan.

m lnych  na artykuły pforwstef p s t r e j  I
edyż dalasa bezczynność R*ądu uopcowl 
dsi do rozruchów głodowy k,

Zqdt>nla d o s o r o i w  d o m o w y c h .
(r) Polski Związek Zaw. Dizorcól 

Domowych i Fabrycznych wystąpił do 
Stowarzyszenia Właśc cieli nieruchomość 
w imienia swoich członków z żądanie^ 
p 'dwyżki dotychczasowych płac dozorcó<
o 25% i Jednorazowego dodatku drożył 
nijnego w postsci czterotygodniowe# 
zarobku.

Motywem oczywiście jest szalo» 
drożyzna. K imienicznicy nasi wiani be® 
względnie żądania owe spełnić.

Ż ą d a n ia  p r a c o w n ik  A w d u k t r o l a d i n U I  
n y c h .

(r) Polski Zw. Zaw. Prac. Eiektrot» 
chnictnych w Łodzi wystąpił do Stow. lit' 
stalatorów Elektrotechników z żądaniem
o podwyższenie ostatnich cen zarobko* 
wych o lóC& dla pracowników sezonovycb| 
a dla pracowników stałych o 75$. Zirząd 
Zw. prosi p. Pracodawców o ja< najry* 
chlejsie przystąpienie do pertraktacji*

Z e b r a n ia  c z c k j c ó j j  i kam asz*  
ników «

(r) W niedzielę w lokalu Polsk Z*< 
Zawodowych odbyło się ogólne zebranU 
PoLk. Z w. Zaw. szewców i knmasznikó* 
—wspólnie z gospodą czeladzi s:ewctficłi4

Obradom przewodniczył ob. Hellicb, 
poseł do Sejmu, sekretarzował, ob Durko, 
Ob. H llich zaznajomił zebranych z zada* 
ni3mi Polsk. Zw. Ziwodowyeh, poczyni 
przy,ęto do wiadomości, że gospoda cz«* 
Jadzi szewckich połączyła się z 1'olskinl 
Zw. Zawodowym siewców i kamasza!' 
ków z warunkiem,*żo kasa gospody w ci' 
łości przeznaczona bidzie na k*s; cho* 
rycli przy Związku i korzystać z niej ml*
Ją przedewszystkiem prawo członkowlfl 
gospody: członkowie związku obowiązko
we zap su;ę się na członów kasy. wyso
kość składek członkowskich do kssy cho
rych, jak również tormin świadczeń okręg 
śli ogólne zcjranio organizacyjne kasy 
chorych. -

Do Zarządu Polsk. Z w. Zawodowego 
wybrani zostali: Zygmunt O odz<i, Stififl 
Kosiński, E. Jagodziński, W. Biaizciyk,
S. Jdskirłd, J. Szydłowski, S. Krawczyk,
S. G Iczyk, 1 M.iczarck. Do Komisji 1< - 
wizyjneji A. Cieślak, S. R «Oaszewski i J* 
Rosiak.

W sprawie cennika pl cy — zebr-ul 
tę sprawę powierzyli Zarządowi, aby ctO. i 
mk opracował i doręczył p[*c -uawcous.

□ o w o  w a ru n k i p i s o  dl.?  p o *  
\M i'0±niuó\3i.

Wczoraj odbyła się konf-renc}« przed
stawicieli Polskich Z*. Zaw. z wiiścciall- 
mi zakładów powr. żniczycta. Omawiano 
sprawę podwyżki płacy dla p acowrjikó'.* 
powroiniczycb. Puyjęto następującą nor
mę płac«

D a powroiaików 48 dalennle; d!a * 
chłopców 50 proc. p id> y łk i  • d dotych
czasowego zarobku, przyczem p ac* tygo
dniowa nie może być niższą, niż 60 rak. 
Praca trwa 8 godzin dziennic, lygodniołO.
46 godzin. Prócz wyżej wymienionej pła
cy, czeladzie ot z mają na mo itaiu z* 
zł (Cienie liny w dz ń mk. 8. w ; :Ulnacb 
nadetatowvch 12 mk., w medzl 1>: i ścięta 
mk. 16. Czeladzie zobowiązują nie podej
mować łączenia lin na własną rę/.t;.

Umowa z )stsła podpisana przez przed- 
stawicieli obu stion i zadarta ns ezsf 
liieograniczony z wymówieniem czteroty- 
godniowem.

lii SMjli:
KalęndarzyK-

Dziś Jan a  Chryzostoma 
Jutro Karola
Wschód słońca. 7 m. 55 
Zacbód ,  4 ro. 
Wschód księżyca 9 m. 57
Zachód „ — m. —;

BsfomlnHl łi:słsrstzn2.
26. I. 1808. Rząd nowopowstałego 

Księstwa Warszawskiego podniesienia 
stopnia oświaty uważa za swój najwoi* 
niejszy obowiązek, organizuje się wiąd 
Izba Edukacyjna, k tóra  rozw.ja nlezmlor-  ̂
nie pożyteczną działalność m. In. za kła* 
da  5»0 nowych s z ió łe k  ludowych.

P i n i i !  i i i  i w i n i  a B t a  l i s i a
Na sam olubstw o I zachłanność  bo

gatej wsi I ob>zarni ów w zrasta  ciągle 
w czasie wojny i głodu silna wzburze
nie u  ludności pracującej w m iastach i 
wsiach. Najbardziej odczuwa I burzy 
■ię ca ła  służba państwowa, pobierając  
nlzką I ograniczoną płacę, nie mogącą 
aprostać  śrubow anej przez bogatych 
chłopów i obszarników dro iy fn ie .

Postępow anie  to  dorobkiewiczów 
na głodzio mas, zabijające w stającą 
Ojczyznę wraz z najlepszymi JaJ oby
watelami ukoronow ane zostało  uchw a
łami obszarników w powiecie grybow- 
skim i sądeckim, aby wogóle kolejarzom 
i innym pracownil om państwowym nie 
sp rzedaw ać środków spożywczych.

W odpowiedzi na to  wśród koleja
rzy I pocztowców dla sam oobrony sze
rzy się szybko myśl bojkotu  chłopów I 
obszarników.

Zorganizowana służba państw owa
— kolejarze I pocz tow cyn ie  chcąc do
puścić do ostrej walki za wsią ! anar-  
chji, szkodliwej dla Państw a ,jak i po
szczególnych obywateli, kom itet łączący 
wszystkich wystosował w dniu 18 grud
nia z. r. do pp. Posłów ludowych chłop
skich nas tępu jącą  odezwę:

Do Posłów ludowych Stronnictw  
Włościańskich w Warszawie.

W chwili, kiedy głód rozpanoszył 
się w dom ach robotniczych, zwracamy 
s ‘ę do Wao — PfZod3tawicicli ludu wiej
skiego, z wezwaniom — abyście raczyli 
przybyć na konferencję z przedstaw icie
lami pracowników państwowych z sie
dzibą w Krakowie, celem  wynalezienia 
środka zaradczego do zaopatrzenia  tych
że w produ .ty rolne po przystępnych 
cenach.

Czując się braćmi ludu włościań
skiego, wzywamy G j  do zrozumienia, że 
tak  m iasto bez wsi jakoteż naocłwiót 
obejść się bez siebie nie m o?ą l tylko 
zgodne życie l zrozumienie wzajemnych 
potrzeb  l braków jes t  I dla wsi korzy- 
s tnem .

S tan  Jednak obecny jes t  taki, że 
sytsza wieś wygładza i tak  głodne już 
m iasta. W s-u tek  tego wytwarzają 's  ę 
stosunki, mogące się odbić bardzo szkod
liwie nawet na in teresach chłopów. 
Cierpliwość pracowników państwowych 
jak kolei — poczty l t. p dykasterjl 
wyczerpuje się, przez Co zmuszeni b jdą  
oni chwycić się sam oobrony. Byłby nią 
zupełny bojkot ludu wlejs iego. Zrozu
mieją Przedstawiciele wsi, i e  odmówie
nie usług — przez 1 olej i pocztę dla 
chłopów l obszarników, musiałoby się 
odbić na nich katastrofalnie.

Zapraszamy tedy Was pp. Posłowie 
na tę  wspólną naradę, po której spo
dziewamy sie, że zajmiecie wobec głod
nych m iast takie obywatelskie stanowi
sko, jakie zajęłyby miasta, gdyby Wam 
głód przypadł w udz aie, rozpoczynając
' ' ■■■■TT« . » « . . » » . .

U c h w a ł y  w i e c u  n a u c z y c i e l 
s k i e g o ,

V/ uzupełnieniu sprawozdania z nie
dzielnego wheu nauczycielskiego podajemy 
uchwały tam zapadłe.

Zważywszy, że dotychczasowe płace 
nauczycielskie wob;c wzrastających z dniem 
każdym z zawrotną szybkością Cen arty
kułów pi rwszej potrzeby są niewystarcza
jące, t t  ciągła troska o byt codzienny nie 
pozwala nauczycielstwu należycie 6pełniać 
podjętych, a tak wielkiej wagi obowiązków, 
£e niepolepszenie bytu nauczyciela zagra
ża istnieniu i rozwojowi szkoły polskiej,
— nauczycielstwo polskich szkół śred
nich w Łodzi, zebrana n* wiecu d. 25 sty- 
czni^ 1920 r., stwierdza konieczność na
tychmiastowego podniesienia płac nauczy
cielskich licząc od d. 1 styczni* 1920 r. w 
wysokości: 8 dla osób samotnych; 100? 
dla osóU utrzysnu.ących n.e więcej niż 
dwie osoby, prócz siebie i 120 pr. dla 
osćb otrzymujących liczniejszą rodiinę.

Prócz tego w ?c uch -ala, by 'wszy
stkie szkoły wypłaciły nauczycielstwu 13 
pensję jako dod^t k, za ubiegłe półrocze. 
Wiec domaga się o j  Ministerstwa wypła- . 
c nia całemu nauczycielstwu dodatku 
odzieżowego w wysokości. 20 pr. rocznej 
pensji według nowych norm.

II. Nauczycislstwo polskich szkół śre-

bezzwłoczną akcję ratunkową, co ju ł  nie
raz  miało miejsce.

Spodziewamy się tego, żo konfe
rencja  ta  odbędzie się, z du iym  udzia
łem  posłów chłopskich — wójtów — 
przedstawicieli kółek rolniczych i N au
czycielstwa ludowego wszystkich po
wiatów Małopolski i Ś ląska  Cieszyń
skiego.

Gdyby zaś ta  konferencja miała 
nie dojść do skutku w ta  im razie uwa
żalibyśmy to  za odmówienie nam z Wa
szej strony  wszelkiej pomocy 1 wyciąg
nęlibyśmy z tego konsekwencję. Infor
m ując o W aszym jtroku  ogół pracowni
ków kolejowych i pocztowych w Całej 
Polsce.

Konferencja odbyć się musi w Kra
kowie, dzień zaś i miejsce tejże zecncą 
pp. Posłowie po wzajemnem porozum ie
niu s'.ę wyznaczyć nem sami w c /aa .o  
na.bliższym to jest feryl świąt Bożego 
Narodzanla 1919 r.

Powyższą odezwę odsyłamy do P. 
S. L. wszystkich trzech odłamów do klu
bów poselskich robotniczych P.P.S. I N. 
Z. R. do Związków centralnych koleja
rzy i pocztowców i Związku zawodowe
go Nauczycieli szkół powszechnych.

Reprezentantów  Rządu do tej akcji 
nlo zapraszamy, Rzad wkroczy wtedy, 
gdy odmówicie nam  Waszej pomocy.

Za pracowników kolejowych: m. p. 
Puc! on Jan, nu p. urylow aki Stan., m. 
p. Multaiyńslii Karol, m. p. Mucck 
Józef.

Za pracowników pocxtowvchs m. p. 
Kórnicki Karol, m. p. Tapper Józef, m. 
p. Kopf, m. p. Hel rlch.

O dpow ierź  uprasza  sfę nadesłać  
na ręce  p. K rola Kórnickiego w Kra
kowie, główna poczta — Telegraf.

Mimo, że p. Witos o trzym ał na 
czas  odezwę l miał m ożność złośliwie
0 niej mówić nlo uczynił nic jako p re 
zes Klubu ludowców, aby taka  konfe
rencja doszła do s utk j ,  na której prze
cież dałoby się spokojnie pomówić o 
środkach zaradczych.

Podnosimy tu spraw ę wielkiej wa
gi publlczńle, oby odnośne czynniki jak
1 społeczeństwo mo^ło nas mieć za wy- 
tłóm aczonych na wypadek, że enciwi 
kmiecie i obszarnicy zlekceważą głos 
pracownika państwowego, k tóry  jednak 
nie przestanie  bronić się przed śm ier
cią płodową od której nie ochroni Go 
ani R ;ąd  obszarników, ani bardzo po
bożny chłop.

W odpowiedzi na list posła Witosa 
z dnia 2 fctycz.iia b. r. oświadczamy, że 
po ogłoszeniu niniejszej odezwy w pra
sie zwoiujemy w dniu 15 lutego b- r. 
ogólno-państwową konferencję pracow 
ników państwowych do Krakowa, k tóra  
da dyrektywy do przeprowadzenia sku
tecznej akcji przeciw Lęhwie.

dnich w Łodzi, zebrane na wiecu d. 25 
stycznia 1920 r. stwierdza, że stać będzie 
nieugięcie na stanowisku wysuniętych żą
dań i domagać sii bedzie natycbm.asto- 
wego ich zrejlizowinia, uważając, ie  zna
lezienie odpowiednich środków należy do 
zarządów szkół.

Sprawi robotnicze.
Y ifó ró d  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  

¿ e l ó z u e g a ,
(r) W  niedziel j * lokalu P Uk. H 

Złw . odbyło s ę  ogólno »ebra le <zł>aków 
Polik. 2 w. Zaw. Rob. Pr*e<ny«fu Z iaz ias^. 
Obradom (iraewodaicz^ł ob. HolLch ł-ostt 
do Ssjmo.

O becni sytuacji} w r n e m y ś e  ło i* '-  
aym r ferował ob. P. Dtbr w su  laznac* » 
jąo, że dzl ;ki ittt- r  •'nsji lnu sKtóra { Tmy 
III okr gu strajk w fabrykach «¡»żegnany 
i iobotu cy nad^ł p n cu  ą, 84 co selirame 
w y rn i ło  p. Inspektorowi »zc^ere podiię- 
kow*ni >.

Po wyyj ś n h n  a«b posła Hulllcba w 
oprawach apro>visacji —  »«brani uuhwal li 
BJŻI'l*ć vd swoich p sló* aby wystąpili da
li * Ui z k tesęory-»11 ¿ ą ia  wydania 
ustawy o karze śmierci na paskarzy, lich
wiarz/ i łapowników, w jdauu  cou mitu«

2 7
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żądamy kary śmierci na paslęarzy i łapowników.
Z źjcia OijMSfltji II- Z. R.

K o i . i v r g n . j a  u> s p r a w i *  a p r o a l z a o j l

W niedzMę. dnia 25 stycznia, odpy
la się w kltib e N. Z. R., • przy ul. Piotr
kowskiej 1, konferenc a członków Zarzą
du i przedstawici - li dzielnic, poświęcone 
»prawom aprcw.ucyjnym.

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
»początkować energiczną a !<cję c tl ;m  wy
warcia nacisku na czynniki rządowe i zmu- 
»zenia ich do uregulowania tej bolączki 
miast, jak i  jest brak żywności i opału.

D r u g a  k o n f e r e n c j a .

Zapowiedzi me n. śród« dn. 28 bm.
• cnie. g -etrauio we*y»t Ich członków 
NZIi w i;, r.wie aprowiia ji odbddie e ę s  
i • du tru m ś i t ichuiołbyob dopiero o 
. dz. 8 wi ez. w auli Polak. Z m.  ZłWod. 
Glown» 31.

Wstęp aa olrmanlara legitymaojl.

Tsotr, muzyki l sztuka.
T a js t r  P o l s k i .

i
Dziś we wtorek na B a rro ro ra o c  przy

. èZCi'H p. Z lii^wsklej Te tr d i e we- 
i.l ■ rotocliwuę ,Miz a grzeczności“.

Występ Ludwika Solskiego.

Wrt
ru
lv*e

Próby d.i«Lo >atcj solu»i Ad lfal No* 
« aydaklepo „WleUi Fry leryk" p> d ie- 
«i. ie ni ru ysi* ».im ¡aj <rybiltiitj e  gu re- 

ryaem i ..n «ty sceny poliu e| Lu iwm* 
Buliki-gi dobieg j* koaca. Pr mler-j na« 
•n.icaon ■ n> owuriek dnia 29 bm. 8<tuka 
1«, która obiuda "Szy^tuio BCeny europej- 
ti 1 uk i '  itę u ou* w zupełnie nowej 
(.». i«. Piecowa,a u.ftl rska.kW)k ńcza do- 
koi oj u.

Z miasta.
I b - »  k .-»ndy«3 -'t4w  Mn u rz ę d ln l te ó w r  I n n
kui'»y z u w u d a k «  po> *t .vyo-tal*gpaf>- 

czńo  w Ł<idzia
(r) W początka h kwietnia rb. roz- 

poczyń- się nowy kurs w tutejszej szkole 
»«wodowej pocztowo-ulegraficznej.

Kandydaci na urzędników (pożądani 
*wła zeza męźczyzni)— obywatel«; polscy— 
w wieku od 18 du 30 lit  muszki się zgia- 
»zać natychmiast, najpóźniej w terminie 
do  10 lutego rb. do Zarząd« Dyrekcji 
Łódzkiej Poczt i T legrefów na Przejazd 
nr. 38 I p ęlro z podaniem i świadectwem 
szkolnem przynajmniej z ukończenia 4 
klas szkoły średniej.

Przyjęci kantiydaei uprzednio odby
wają przeawstępną owumiesięczną prak- 
ty :ę w miejscowych urzędach ijuczęszcza-
14 na 4 miesięczne ku:sy zawodowa.

Próci przepisów poczto vvo-teIegrafi- 
cznych i przedmiotów profesjonalnych, jak: 
tcleiirfcfja, elektrotechnika, geograf «, za
stosowana do p trzeb sluźby pocztowej, 
rachunkowość itp., wykładane 84» ekono- 
m a pohtycz;ia, ust!Ó; państwowy i 3 ję- 
» jk :  polski, francuski i numiecki. Kurs 
c c n t  bezpłatny. Zdolniejsi aplikanci po
bierają tckżo od t>karbu zapomogi lub 
djeiy.

Sprocra Adolfa Rona.
(k) Przjbył do Łodzi delegowany 

przez sąd apelacyjny w Warszawie sędzia 
Bonisławski, w celu przeprowadzenia szcze
gółowego śledztwa w sprawie ustalenia 
utotnej przyczyny podania się do dymisji 
Piezesa s^du okręgowego p. Adolfa Kona. 

f o  c a k u p y  a r t y k u t i w  a p o ż y a o i y o h .
Dziś, we wtorek udoją się de

legowani z ramienia m agis tra tu  pp. Jó- 
*ef Morawiec, Tadeusz W einert i S tefan 
Płucienni;., do Włoc aw' a, Konina t Ko
ła, w celu dokonania za upów zboża i 
a rty  ułów spożywczych dio zaprowian- 
towania Łodzi.

• iąg l  I d la  o ^ io w n l .
(w) W Oitjtmch dniach, dzidki usil

nym staraniom dyrektora gazowni łódzkiej 
inl Świerczewskiego w komisji sejmowej 
i w Państwowym Urzędzie Węglowym, ga- 
iO*„ia lóozka utr^y-nała do siu wagonów 
* “gla, co zapewni na ptwieu czas prawi» 
diową dostawę gazu.

Wkrótce zaś gazownia spodziewa się 
otrzymać węgiel górnośląski.

« o a /y  s i d - p  S to  w . .U  y «w olen ia" .
(r) Z i r z i d S t w .  #WyB • olania* O* 

Iworrył nowy ałil p 17 przy ul. Ob.watel- 
*«i»j w d>ma p. Dynyii dn. 25 »tycznia

r. nóreeo  d ^konił poświęceń •  kaiąds 
^raint Tymieniecki i pra»mówft do iebr^- 
• j « h  «acłłętajitc do kopo*»»nK artykułó’’-

■poiywc/yeh w *ym B^lsple. C^łon-k sa* 
r*i u p. Kubł-siewie* streśiił kilki sł>w o 
IBi-|r |! U iw .r ij  z nly, o dij iJ go pod 
Ociekę człouk' m.

1 riy oj :i c niu zł żono 135 m’-. ua 
g ir  do wiwży Sw. Staaisłuwa Koat^i.

U.nuary itoniij« i^ s c y jn o  K C s e c h o a
iloMSi \Ą,

(k) Ministerjum prz.mysłu i hindlu 
zawiadomiło Łódzki Komitat O ełdowy, te  
wskutek całkowitego wyczerpania kontyn
gentów towar wy.h umowy kompensacyj
nej z Czecho-Siow.icją z dnia 6 września
19i9 t., zgłoszenia tranzakcji na rachunek 
komr ensacy,i)y n e będą nadal przez Sek
cję H ndlową Ministerjum* przyjmowane, 
oraz, ¿e sumy wpłacone z teg > tytułu bę
dą zwracane. Wai unki ewentualnej nowej 
umowy będą później pudaue do wiado
mości.

Zydjc i s a k u p u i q  d r u w o  d la  s t o la r n i .
(z) Wobec dotkliwego braku mater

iałów siolarskicłi i niepomiernych cea na 
drzewu, żydowski zwi^ret zawodowy maj
strów stolars.iicti m. Ładzi zakupił pow ii-  
ne zapasy drzewa w tartakach zieini Rj- 
domskiej. Obecnie zarząd związku wystę
puje do Migistratu 1 pid^niem o pozwj- 
łenie na przewóz naby ych miterjsłów ko- 
leM do Łodzt. K lkuliCiJ, jak zapiwniają, 
wypadła zapiłmo doorze, i m i to wd!^- 
nąć ua znaczna obn żenii c ;n  na WjTJby 
stolarskie.

B r a k i  w  r |  k t r o a n l  ł ó d z k i e j .
( ) W ostitnich czasach elektrownia 

łódzka jest przeciążona. Kable grzeją się

WARSZAWA, ?6  stycznia. (Władny). 
Ministerstwo aprowifaci otrz nnło  zawia
domienie, że z ilości 20 tys. wagonów 
mąki am rykaibkiej, która nadeszła do 
G iańska, czt;ść pocz',t ) już wyładowywać, 
w celu wysłani* jej do kraju.

Ponieważ dla usunięcia brakówapro-

il li\M M i i )
z dnia 26 stycznia.

Front litewsko-białoruskl:
Po zupełnym rozbiciu przez nas od

działu i wprowadzony h do akcji nowych 
pul ó v, bolszewicy starali się stawić roz
paczliwy opór na iinji Pompati, Szuraw’.;a, 
Pugleniczki i Nieb^czew, jednakże wszy
stkie ich usiłowania wojska nasze i za
przyj. ź iion* oddziały łotewskie udaremni
ły i opór złamany, osiągając liaję Bry- 
szewka, Gołyszewo, Lucyn, rzeka Sarjanka. 
Miejscowe ataki bolszewików na p . łu d r ja  
od Pclocka oddziały nasze odparły. W 
ostrym wywiadzie na północ od Dźwiny 
i wschód od Berezyny, wzięliśmy kilku- 
dz esii c  a jeńcó v i materjały telefon czue.

Uprzed aj^c koncentrację bolszewi
ków, oddziały wielkopolskie dokonały 
śmiałego wypadu na wschód od Bobruj- 
ska, rozbijając pod wsią Bortnikami od
dział nieprzyjacielski. Bolszewicy w po
płochu cofnęli się szosą na Rogaczów,

F ro n t  w o ły ń sk i.
O.-ywiom działalność wywiadowcza.

Rewindykacja ziem pieskich 
na zachodzie.

W dnia wczorajszym zajęliśmy Nowe 
Miasto, Laskowice i Swięciany.

Drugi zastępca  sztabu generalnego 
M a lc z e w s k i, pułkownik.

Naczelnik Państwa w Wilnie.
WILNO 25 stycznia (PAT). Dziś w 

katedrze wileńskiej odbyło się uroczyste 
nabo.i_ństwo, celebrowane przez nunciu- 
s z i  ^papieskiego mons gnora Ratti. Na

1 elektrownia była zmuszona do wstrzy
mania przez pewien czas udzielania prądu 
fabrykom. Maszyny elektrowni, głównie 
turbiny wymagają gruntownego rem -ntu, 
lccz wykonać go nie mo*na wobec braku 
zapasowych turbin i braku zapasowych 
cz.*ści. Okupanci zarekwirowali 2 turbiny 
po 6,000  koni mechanicznych.

S p r o a t a w a n is .
Jak nam komunikują z Polsk. Z w  

Z  aw. wzmianka, umieszczona w Nr. 20  na
szego pisma p. t. „Zachłanność komuni
stów", oparta była na nieporozum enin.

P. Wildmau nie nakławiał robotnika 
Ptasińskiego do wpisania się do związków 
z ulicy Pustej:

Z K r * ś a ! iw ia .
(r) W dniu 25 stycznia w sali straży 

ogniowej, odbyło 6ię roczne O .óine Zć-~ 
branie członków stowarzyszenia spożyw
czego „Dźwignia“ w Krośniewicach. Na 
zebraniu obecnych było 120 członków. 
Po załatw eniu zwykłych spraw stowarzy
szenia, uchwalono: zapisać stowarzyszeni? 
na członka PoLkiego Związku Stowa
rzyszeń Spożywczych, budżet na ro< 1920 
w wysokości 6 0,000  marek w przychodzie 
i rozchodzie przyjęto.

Dokonano wyborów nowego Zarzą
du do którego weszli: Murzynowski, Sien
kiewicz, Hundzkk i JakubiS.ak. Do Rady: 
Matlak wski, Siawski, Lizarowicz i Jaku
biak. Slowarzyszenie rozwija się bardzo 
pomyślnie.

Nowemu Za rządowi i Radzie, życzy
my powodzenia i owocnej pracy.

i \  III fl
wiz*cy:nvch potrzebujemy 60.000 wago
nów, M msterstwo aprowizacji prowadzi 
rokowania w Ameryce o udzielenie dal
szych 41,000 wagonów na tych warun
kach, co i obecnie, t. j. na 5-letni kredyt. 
Transport zaś mąki do Polski zagwarantu- 
ie Anglja.

nabożeństwie obecnym byli: Naczelnik 
Państwa, dowódca fro itu lit-wska biało- 
rus Mego ze sztabem, przedstawiciela władz 
cyw.lnych i instytucji mieiskich i społe
cznych. Po nabożeństwie Naczelnik Pań
stwa na pljcu katedralnym odbył prze
gląd wojsk. Ludność zgromidzona w tłu
mią wz losiła okrzyci na cześć Naczel
nika Państwa i n u i^ a s z a  papieskiego.

Zajęaie Koronowa.
BYDGOSZCZ 26 stycznia (PAT) 

Wczcraj za ę!e zostało przez wojska na
sze Koronowo. Dziś odbędzie się w Ko- 
ronowie wielka uroczystość narodów?, w 
której wermą udział wojewoda pozn ński 
Cel choisk i,  starosta bydgoski Niesioio- 
Wiki, rez y d e n t  minsła Bydgoszczy Ma
ciaszek, komisarz Rady Lądowej bydgos
kiej W erzbicki i inni przedstawicie e władz 
cywilnych.

i  B j d p z c i y .
BYDGOSZCZ 26 styrznia (PAT) W 

sobotę przybył do Bydgoszczy ósmy pułk 
piechoty. Wojska zostaiy powitane na 
stacii przez przedstawicieli władz cywil
nych. Po piechocie przybyły beterje ar
tylerii i tabory. Pochod wojsk trwał od 
godziny 4 do 8  bez przerwy.

fsy polscy z Ddisy.
BUDAPESZT 26 stycznia (PAT) Po" 

zostający w O iesie  uchodźcy polscy 0- 
Irzymali pozwolenie na powrót od O :zy- 
zny na statku .Lloyd Tr.estin“ drogą na 
Rumunję.

Bolszewicy, a sprawa robotnicza.
12 godzinny ¿zioń pracy a  bslszgwizin.

PARYŻ, i 6, stycznia (PAT). Z Ko
penhagi donoszą: Aute ¡tyczne wiadomości
o reorganizacji pracy, jaką pod'ę1i bolsze
wicy poda;ą# t e  bolsżiwicy znieśli zup ł- 
me 6 godzinny dzień pracy i wprowadzili
12 godzinny w 6 dniach tygodnia.

R jzs irze lam e  zacerow w Slaskwis.
PARyZ, 26 stycznia (PAT). Redjo 

pozn. Z Moskwy donoszą: 24 zecerów 
tó*zy rozpoczęli s trajk  s utkiem rep re

sji s toso  yanych przez władze bolsze- 
wic. ie wobec ich kolegów zosta ło  roz
strzelanych.

Flaczelnik na froncla.
WILNO, 26 stycznia (PAT) Z WHnt 

wyjechał N czelnik Państwa dziś o godz.
1-szej po południu na f o n t  Towarzyszy 
mu dowódca frontu białoruskiego generał 
Szeptycki. Po wizytacji frontu naczelnik 
Państwa powróci we środę do Wilna. ^

Depesze z  ziem rewindykowanych-
WARSZAWA, 26 stycznia (PAT) Na

czelnik Państwa otrzymał z okazji objęcia 
przez władze polskie ziem byłego zaboru 
pruskiego, przyznanych Polsce traktatem 
wersalskim, hołdownicza depesze okolicz
nościowa od przedstawicieli władz poi* 
skich.

Tak jak u nas na l a z u r a c h  pruskich.
LYON 23 stycznia <PAT). Rad. War. 

Jak donoszą z Kopenhagi, oddział 500 
francuskich strzelców alpejskich zajął Sen- 
derbork, entuzjastycznie witany przez lu- 
d i  ość. Na placu przed koszarami orkie
stra duńska odegrała Marsyliankę, .a or
kiestra strzelców alpejskich odegrała na
rodowy hymn duński.

! tu n ienrecka robota.
WILNO 26 stycznia (PAT). J jk  do

noszą z Kowna, stwierdzono, że agitację 
antypolską w Kowieńszczyżtiie prowadzą 
agitatorzy, w przeważnej wielkości opła
cani przez Nieruiów.

Dookoła odmowy tU and ji  ^ d a n l a  
M s h n a ,

PARYZ, 26  stycznia (PAT) Radjo 
P'izn. Wiadom ści pod ne prz z dzienni* 
ki holen- ers ie, jakoby H landj i nie chcia
ła się zgodzić na wydanie byłego cesarza 
W lhe lm i wywołały w kołach angielskich 
i fiancuskich ¿ywe komentarze. Naogół 
przypu zczają, ie  nie r.ale?v s ,d" ć, że 
j st to ostateczna od^owi^ći II ! ;i J. i ¿9 
Rada Najwyższa za ą a od H landji wy
słania swych delegatów celem odbycia 
narad w tej s* raw e.

[Rezultat v/jfbsréa do S s p s i . w  Buda
peszcie.

BUDAPESZT 26 stycznia (PAT). 
Węgieisnie B. K. donosi: Wybory w B u
dapeszcie  odbyty się prxy nudor l.cznym 
udziale wyborców.

DUDAPESZT, 26 stycznia (PAT). 
W igierskie biuro kor. donosi: k o zp o rrą -  
dzeme rządu powołuio Zgrom «Jzenifi 
narodow e na dzień 16 łutego. W,'bory 
które  rozpoczęły się dziś mają bvć w 
153 okręgach wyborczych przeprowa
dzone do iutre.

WIEDEŃ, 26 stycznia (PAT). „Sonn 
und Montangszeitung* donosi z Buda
pesztu: Wedle dotychczasowa) wiadomo
ści przewagę w wyborach uzyskają 
s tionn ic tw o  chrześcijańs le ! ctronnlc- 
two m ałorolnych. M onarcniśc spodzie
wają się że uzys ają w przyszłym par
lamencie przygniatającą większość.«

0 wydajność przcy w i.ustrji.
WIEDEŃ, 26 Stycznia (PAT). W.B. 

K. donosi z Berlina pod d a tą  25 stycz
nia- Urzędowo komunikują, że - rząd  
zdecydował się na s t^now c/y  krok, ca 
lem podniesienia wydajności pracy w 
w ar37ta tach  kolejowych. W ob-c odpo
wiedzialności przed narodem  zam -nięto
13 warsztatów pracy nieekonomicznie 
pracujących od dnia 26 stycznia i rów* 
nocześn c wypowiedziano pracę wszy
stkim robotnikom. W arsztaty będą wkrót
ce  o tw arte  na nowo i wprowadzone 
będą warunki pr*Cy zapewniająca wy
da ność. Przy mowani będą  robotnicy, 
którzy zobowiążą się na  piśmie do pod
jęcia się pracy akordow ei na podstawia 
nowej taryfy i do 8  godzinnego dnia 
pracy dziennie.

Pierw sze  walki Anglików z bolszewika« 
mi w Indjach.

WIEDEŃ 26 stycznia (wł.) Wczorsf 
nadeszły wiadomości ze iródeł bolszfwl- 
ckich, ze wojska czerwone wkroczyły ną 
terytorjum indyjskie i perskie.

Dziś donosi angielskie biaro Reute
ra, ie  na granicy Indyjskiej przyszło Jnt 
istotnie do pierwszej angielsko-bolszewl* 
cklej bitwy w czasie której Anglicy stra
ci.! 380 ludzi?
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Wiadomości polityczne
v  u d  wł. k o r e » d p o « n t a ) .

O k u p a c ja  Górnego Ś l ą s k a  
n a s tą p i  3 0  s ty c z n ia .

Prasa niemiecka donosi, te  pierwsee 
Oi! ały wojak koalicyjnych wkroczą na 
Gór y Śląsk 30 b. m. Załoga koalicyjna 
wynosić bidzie 18,000 Indii.

U s ta w a  o m a rc e .
Dziś w S*jmie minister skarbu ma 

wr.ieść projekt natawy o wymianie koron 
na ciirki. Ustawa ta przewiduj.«, że jeże] 
Ii i! Łrek nie wystarczy, to będą kursowały 
narów«i z ne ni stemplowane korony. Ko
rony ni< steru plowcne będą miały obieg 
jako dewizy zagraniczne.

D e p e s z a  p a n a  D e c h a n e ia .
Marszałek S jma otrzymał od nowe

go pteiydenta Fr ucj:, p. Dechaneia, de
peszę, w której dziękuje on za wyrazy ży
czliwości i zapewnia, że wszystko uczyni, 
aby węzły przyjaźni francusko-polskiej za
cieśniły się jeszcze bardziej.

O s trz e ż a n ie  d la  r z e m io s ła  
po lsk iego .

W tych dniach przyjeżdża do War* 
szawy nowa misja amarykaósko-żydowska 
z d-rem Bogenem na czele — w spraw ić 
wydawania pożyczek bizprocentowych dla 
rzemieślników żydowskich, oras dostarcza
nia rzemiosłu żydowskiemu narzędzi i su
rowców.

Mis;a ta Jest wydelegowana przez 
norozałnżone praez miliarderów żydow
skich w Ameryce Towarzystwo z kapita

łem 100 miljonów dolarów (1 nrljard 300 
milionów marek) — które ma na celu po- 
dźwignięcie handlu i rzemiosła żydowskie
go w Polsce.

W  c z w a r t e k  p o w r a c a  
m n. P a te k .

Minister spraw zagranicznych, p. Pa
tek, przyjeżdża we c?wartek. Opóźnienie 
p~owrotu nastąpiło w.>k u te* tego, ¿e w osta
tniej chwili musiał on wyjeebeć do Lon
dynu, gdzie odbył konferencję z Lloyde 
Gcorgem.

U ltim atum  są d o w n ik ó w .
Ogólne zebranie pracowników sądo

wych uchwaliło zwrócić się do Minister
stwa Sprawiedliwości, aby do 16 lutego 
spowodowano rozstrzygnięcie sprawy p ze
sunięć w etataęh pracowników ¡sądowych,

dotychczas tak upośledzonych w s tefanka 
do innych.

Now e ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  
m ie jsk ich . -

Robotnicy miejscy wystąpili a nowe- 
ml żądaniami podwyżki o luO proc. Je
dnocześnie robotnicy miejscy zapropono
wali pracownikom gazowni, elektrowni i 
tramwajów wystawienie tych samych żądań 
i działanie solidarnie.

B u rż u a z ja  w a r s z a w s k a  s ię  
baw i.

Policja wykryła przy ul. Mokotow
skie] 4o dom schadzek, gdzie zbierały się 

o^oby z w y trych  sfer towarzyskich.

Redaktor naczelny
Staninławr* L e n a r t o w ic z

D z i ś  u j e s z c z e  k a l k a  d n i

K Ł A M C A  
Ł O Ś  C l

Arcydzieło angielskie. Tragedia w 5 częściach 
W roli gló.vnej skrzvpka DAW IDA MAC CARE- 

i l  HAMILTON.

Początek przedstawień o g. 5-cj po poi,, 
ostatnie pr.edst. o g, 8 i pół wiecz,

P r o g r a m  do 2  d. lu teg o  1920 r .

„ N IE W IN N A "
Tragedia w -i cz erech częściach ze słynną duńsfcą 

artystką MADY CHRYSiIANS w roli głównej.
HatS p r e g r a n ! !

55L e p  w a  E M ia c la y 1*
znakom ita farsa 
w 3 częściach

155— 1
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Komitet Ro:dziatu Chleba I Mąki niniejszym zawiadamia, 
że po jlikwidowmia 10-u okręgów wydawnictwa kalfc żywnoś
ciowych i po dołączeniu takowych do innych, pozostało razem 
14 okję^ów, która aię mieszczą w następujących punktach 
miasta:
O k r ę g

©
©

1 dawniejsze 2, 1 i 4 przy ul. Dolnej 5
2 3 i 5 M Rybnej 5
3 „ 7 i 8 « • Brzezińskiej 56
4 9 i 10 n w Średniej 71
5 . 11 i 13 n W Konstantyn. 57
« . 12 i 6 V » Długiej 29
7 . 14 i 15 w Południowej 39
8 « 16 1 17 n Kilińskiego 50 "
9 . 18 i 19 n Zakątnej 68

1 0  „ 20, 21 I 26 * V Wólczańskiej 98
n  . 2J i 23 19 n Przędzalnianej 31
1 2  . 24 i 25 • • Fabrycznej 5
13 „ 27 i 28 W D Brzozowej 4
14 „ 26, 29 i 30 » u Szosie Pabjanick. 6

2-24-1 MAGISTRAT

O g ł o s z e n i e .
Wydział Zapfowiantowania Miasta podaje niniejszym do wia

domości ogółu mieszkańców, iż poczynając od 27 stycznia r. b. 
wznowioną zostaje, sprzedaż węgla na miesiąc styczeń r. b. w ilości 
p ó l k o rca  na r a c ję , na placach przy ul.

O grodow ej Krn 38  
W ęglow ej Or. 3 
K on stan tyn ow sk iej E8r, 99  
T o w a ro w ej 32  
P io trk o w sk iej Nr- 311 
P rzeja zd  9 2 ,

Sprzedaż odbywać si<? będzie od godz. 8-ej do godz. 12-ej ra
no w porzadkn następującym:

wtorek 27 stycznia i środa 28 stycznia litery 
czwartek 29 „ i piątek 30 „
Boboła 31 „ i poniedziałek 2 lutego 
wtorek 3 lutego i środa 4 lutego  
czwnrt k 6 „ i  piątek 6 * „ 
sobota 7 ,, i poniedziałek 9 lutego 
wtorek 10 ,f i środa 11 lutego

Petonci, którzy nie zdążyli odebrać węgla w  określonym dniu, 
winni zgłosić się po odbiór tegoż w czasie od dnia 12 do 13 lute
go r. b.

Zgłaszający się winni okazać oprócz karty węglowej również 
legitymację chlebową i paszport.

Cena węgla za pół korca wynoai Mk, 15.—(piętnaście marek).

»» 
• I

A. B. C. 
D. E. F. 

O. H. L J. 
K. L  M. 
N. O. P. 
K  S. T. 

U. W. Z.

2 2 5 -1 F J I a g a s t r a t .

W dnia 2 8  s ty c z n ia  r ,  b.

QlonMw limmirn Hleiiw Pslfi
odbędzie

1)
2)
3)
4) 
6)

się w Czwartek, 29 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Stow. (Piotrk. 103).

P o r z ą d e k  o b r a d
Zagajenie.
Wybory prezydjum.
Sprawozdania ze Zjazdów.
Sprawa składek.

K rzem  ńska Władysława zagu
biła paszport niemiecki, wy* 

dany w Łod I.
ęao szu k in ę  dz cincRo zaktojezy- 
•* ka, dwu.:b r.zcladr.l n o w e- 
kleli n i  gaUnt'*r)s n.i w yjazd d® 
Gniezna za dobrem  w ynagrodze
niem z g ło s /en la  P riędasln lana 53 
Blanl?łnw K olm ck. 213—1 
pjTcTriTsUlt

Wolne wnioski.
ZARZĄD.

©
m

©
O

OBRĄCZKI
ŚLUBNE!

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zeg ry 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegarmistrz ciDS^o-Uubner
mL B n e s l A t l t s  10.

Jan Placek.
UWAOA: Kupuję bry lan ty , 
st-irc zło to , srebro, blinterję. 
nlacę naietjmłennlol. 10!—17

2 0 0
Płacęza apara t

m k.
starych  zębów

również kupnję  stare z ło te  zęby 
A ndrzeja  W 7 pr*w a oficyna 

parter A. NADRYCZNY. 144-8

O głoszen ia  d ro b n e ,
Akiibzar.n  N o ab Iijw sm  mie

szka D zielna Ni 34 m. 18.
192—14

K* i^ca do- 
m s p o s c u -

l< u :o  l o i t a l u :  dw nch pokoi t  
k u chną  (jeden pożąda y umeblo
w any) w  c n ś  1 p łatno w części 
ekw lntont za prowadzenie rząd- 
costw a. Pożądane w okolicach 
Przejazd: A ndizeie , Sienkiewicza, 
N aw rot] t, p, O ferty  sub, Rrądca 
dom n do adm , .P racy*  P rzejazd  
M 8, _____

Amr|.»nna zagubił* 
paszoori niem iecki w ydany 

w e  v » l A nlelln. 212—1

0 Trąc:K l t la tn e  w.zelkiego 
ro d ta jn , a ta k ie  f»hna 14 

m ożna nabyó ti Jubilera Główna 
60, U «*>g I kn]>a]e b i2utar]ę 
w szelk iego rodzajn  1 segark l.

________________  19?— 9
¿ » k ra d z io n o  legitym . chlebow ą 
^  n* Imię Franciszka W ilc yń- 
tv iej;o  na  otób 5, O ubernatorska
K  82- ____________ 2 1 4 - 1
G ^ a a r z ,  obeznany z automa- 
^  tam l do fabrykacji szrub po- 
«znklw sny. B k h d  maszyn do 
azycla Piotrkow ska 69 w p dw.
j^ e lw u m  WIktorją zagubiła kar- 
^  tę węglową w ydany w  c e a
trail.

cen.
ILI—i

ñ . f i . A . J U

0 0 ®®!©®0 0 !0 0 ®0 !00®.0 @©0 0 ® i
Kowalczyk S tan iilaw a  za^ub. 

lvgity io . w ęglow ą w ydauą 
na 4 oąphy. K ^ tn a  24

ow..lsui WHi^ztut *pr/.e>am, 
Sla klew >g»59, m .23 211 3

«O fiśn iew aka M arja -a^ u b iła  
® “  paszp, niemiecki w ydany w 

Łodzi. 208—S
sztuczne, stare  I poła- 

*"■ mane po cen&oh najwyższych 
knpujo. Skład d en ty s ty c  nv% 
Piotrkow ska 89. I fr-» t 15T-3

Zięba Marja zagutH a ta r tę  naf
tow y w ydany w uczaaUti. 

____________________________2IC-—1

Zdolnego  m ej tra na trykotaże, 
poszukuje się. O ferty  dla 

.S te fan ’!* B iuro dz ennlków .P ro -  
m l‘ ń* P iotrkow ska 81,

Z en on i Gecenówn a zamieszka
ła p rzy  ul. Andrzeja 5 zagu

biła paszport nlem'ecki W '.!any 
w  Łodzi. 19()—1

Z sgtnąt paszport na mię M ali 
nowsk* A lfreda, w yda v w 

Łodzi. 191—1

Wydawca: ¿a u ąd  Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. T łoc.ono  w drukarni «Praca* łTzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


